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Lwów, nedziela 8. kwietnia 


NAKŁ.: LUD. SPOŁCZIELCZEGO TOW. 


równocześnie trzeba, że tego rodzaju wypadki 
zdakzyły się tylko w Warszawie, która w prze- 


riwieństwie do calej wielkiej reszty Polski, w |04 


wielce osobliwy sposób wypełniła swą repre- 
zentacyjną misję... i : r 
Dla prołetarjatu Polski wyrokowanie sądów 
totszewickich nie jest niespodzianką, wszak tyfu 
już socjalistów rosyjskich i gruzińskich padło 
tofiarą tych sądów, a wielu zginqło i bez sądów. 
{Teror rządzących dziś Rosją byf i trwa. nieprzen. 
"wanie wobec wszystkich niekomunistów, chociaż 
podobno utrwaliła się już władza sowietów'i nic 
jej nie zagraża, wobec czego „rewolucyjny“ 
przelew krwi nie ma już żadnego uzasadnienia. 
Jeżeli zaś krwawe wyroki moskiewskie, z któ- 
rymi burżuazja i reakcja europejska chce iden“ 
tyfikować cały proletarjat, mają naj celu podbu- 
zonie tłumów przeciw klasie pracującej, to do- 
pieły one swego celu narazie w uchwałach aran_ 
"żowanych obecnie wieców, które domagają się 
represji i wyroków śmierci w kraju. Nagle z 
letargu zbudziły się bowiem zamarłe ligi anti- 
ı bolszewickie i głoszą śmierć za śmierć, Wysłana 
deputacja do rządu domaga sio wyraźnie wpro- 
wadzenia w Polce sądownictwa rosyjskiego, żar 
da się nieokreślonych bliżej stanowczych kro- 


wę, jakęgdyby się conajmniej chciało z bronią 
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Uliczne ekscesy w Warszawie. 


WARSZAWA, 6. kwietnia. (Tel. włfy 
Wczoraj. po wiecu manifestacyjnym zaszły 
ekscesy, które przybrały dość groźny charakter. 
Dokonano około 200 aresztowań. Z raportów por 
licyjnych wynikh, że jest przeszło 40 poszkodo- 
wanych. Ekscesy miały charakter zorganizowar 
ny. U aresztowanych znaleziono grube pałki, 


dragi żelazne it. p. Awantumicy zatrzymywali 
tramwaje i wyciągali pasażerów, zarówno chiz- 
ścijan jak Żydów. W wielu wypadkach dokoma- 
no grabieży. Jednemu konduktorowi trarawajo- 
wemu usiłowano ukraść torbę [z pieniądzmi, 
a w kinie „Apolo“ Próbowano okraść kasę. 
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Pierwsza emisja bonów złotych już pokryta. 


30 miljardów z podatków bezpośrednich, 
WARSZAWA, 6. kwietnia. (AW), Pierwsza | kwartał roku bieżącego uryskamo z projektowi- 
(ków rzadu, a przyjmuje się przytem taką posta- | emisja złotowych bonów skarbowych, wydana |nych na 50 miljardów marek podatków bezp '- 


w ilości 10 mifjonów złotych została już po” 


fw ręku przepądzić dzisiejszych władców Rosji. |Ktyta z nadwyżką, co dowodzi o poprawie sy- 


Jest wprawdzie prawdą, że sądownioiyo 
polskie nie spiamiło się wyrokiem śmierci 
procesach komunistycznych, nie widzimy jed- 
nak zupelnie powodu aby tym względem 
naśladować Mośkwie. Jeśli bowiem”dziś szczere 
jest „wzburzenie całego kulturalnego %wiata 
przeciw tym  wyrokom śmierci, wzburzenie to 
imusiałoby się rozciągnąć ia Polskę. gdyż 
niewinnie, lub z pobudek politycznych tęnione 
życie ludzkie ma tę samą wartość, czy chodzi 
ońo w sitannie czy bluzie robotniczej. Polska 
ma, onsttieje, która nakazuje szanować wol- 
ność przekonań, a Rosja jest państwem nieza- 
ieżnem, które za-awe czyny odpowie przed try- 
bunałem historji i cywilizacji. 


Jeżeli kto w sprawie zasądzonych w Mo-|' 


tuacji skarbu państwa. W najbliższym czasie 
ukaże się druga emisja bonów złotowych. We- 
dług prowizorjum budżetowego na pierwszy 
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średnich w pierwszych 2 miesiącach 28 miljar- 


dów marek, a więc tak znaczne pokrycie. ż» 
wszelkie zarzuty, co do sprężystości aparau 
rbowego muszą temsamem umilknąć. 
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Powiększenie taboru kolejowego. 


WARSZAWA, 6. kwietnia. (Tel. 


wł). |w tamtejszych fabrykach wagonów i w Sgor- 


Zakupione przez nasz rząd w Ameryce wagony |'cinie. W stoczni gdańskiej zmontowano i odda: 


. | towarowe nadchodzą już do Gdańska i Szczeci- 


na. Montowanie odbywa się w stoczni gdańskiej 
CA ca Eski 


do użytku 500 wagonów, w Szczecinie 160. 
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Obalenie gabinetu socialisty Brantinga. 


SZTOKHOLM, 6. kwietnia. (Pat). WBK 


Skwie księży Wył powołany do interwencji. to | Gabinet Brantinga obalony został przez pierwszą 
chyba papież, gdyż księża ci wprawdzie Polacy, | Izbę. Branting w czasie dyskusji nad sprawą 
ale cierpią sm kościół i wiarę. Nie połskość ich | wsparć dla bezrobotnych aażądał pod naciskiem 
y-  Sadzonmi ale obrona majątku kościejnego. | swej partji od pierwszej Izby specjalnego votum 
Tymozaceem Watykan dotąd jest milczący i do- | zaufania. Przyjęty przez rząd projekt kompro- 
wiedzieliśmy sią tyfko, że papież po wykonaniu | misowy w sprawie wspanć dla bezrobotnych od- 


pa 


rzucony został w Izbie 76 głosami konserwat:- 
stów, liberałów i chłopów, przeciw 60 głosom 
socjalnych demokratów i kiiku liberałów. To 
zdecydowało o upadku gabinetu. Prawdopodob” 


nie utworzony będzie gabinet mieszczański zło 
żony z konserwatystów i liberalnych członków 


pierwszej Izby. | i 
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2 Sa „DZIENNIK LUDOWY“ ' Nri | 
sobotę 7 Kwietnia 


i po raz ostatni 
HRABINA PARYŻA 


gł. roli: MIA MAY, JANINGS, GAJDAROW =” 
jacą rokotników. W czasie wczorajszej manife- 


stacji skonsygnowano silne oddziały wojska 11- 
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„jesteśmy łu szczęśliwi i weseli, a a e DZE 
s. e . , . . LL). i adze rS 

z Opinja posła St. Zjednoczonych Gibsona o Polsce. e -«. pode; wypowiedziały Fe» 4 


WARSZAWA, 6. kwietnia. (Pat). Podczas | wersalski dał Połsce dom bez drzwi i okien, |Błużbę wielu urzędnisom niemieckin pracują- 


Robotnicy w Kłajpzdzie przeciw | 

m, meiskowi litewskiemu: 

'  KŁAJPEDA, 6. 4. (Pat.). Wczoraj odbyła się | 
tu demonstrącja dla poparcia żądań politycznych, 
fpontawionychiprzez Związki zawodowe, 2 ki 
; be wspõli z _innemi organizacjami rt 


| kowego” przywrócenia wolności zgromadzeń 


i 
| prasy, uwolnienia więźniów politycznych, utrzy- 
$i mania języka niemieckiego w urzędowaniu, oraz 


Od niedzieli $ bm. I. Serja „„ipasz. |obmiżenia środków żywności, opłat za paszporty 


| postulaty te wymijającą odpowiedź, niezadowala- 


śniadania wydanego 6. b. m, dla ekonomicznej | pozostawiając ją nadal w nader ciężkiem poło, cym dotychczas w urzędach kłajpedzkich. Na 


delegacji ameryksńskiej przez pofsko - amery- | żeniu. Granice Polski były tam, gdzie stały wro fmiejsce tych urzędników  przysłani będą z 
kańską Izbę handlową w Warszawie, wygłosił | rio Polsce armie. Powoli, z właściwym | Litwy urzędnicy litewscy. 

pos. Gibson przemówienie, którego streszczenię | ludziom, "mającym może mało doświadczenia, | ammmmMME ZKZ NEK WONENOZZNKOWE 
podajemy poniżej: | ale dużo zapercia się, pracy i ćbbrej wol, oraz |" 

Chcą td goa parą słów do moich | patrjotyzmu, ustawili Połacy granice, których STRAJK W OPERZE POZNAŃSKIEJ. 

współobywateli, członków delegacji. Powiem tak |strze a dziś nie armie, lecz połskie władze admi a 5 W 2; 
WEST . 2 May CO E SE ź i POZNAŃ, 6. kwietnia. (Pat), Wczoraj wio- 
jas się mówi w Ameryce: Jesteśmy tu szczęśliwi | nistracyjne i ceme. Polska wyjątkowo szybkim. | czór przed rozpoczęciam przedstawienia „Fausti“ 
i wesali. Nie idzie mi tylko o to, że tu jesteśmy, | krokiem dochodzi do rozkwitu, który dziś my | wg operze poznańskiej orkiestra i chóry. zastraj- 
kowały, z powodu niewypłacenia przez miasto 


lecz o to, dlaczego będąc tutaj jestaśmy szczę- tu wszyscy slalo. przebywający stwierdzamy. 
Swi i weseń. Cztery lata temu, gdy przybyliśmy | Żałuję bardzo, że nie przyjechaliście tutaj NA | należnych im dodatków drożyźnianych za ma- 
(do Poisi zastajśany kraj zniszczony i wygło- | miesiąc, a na dni kilka, lecz mamy nadzieję, że | rzec. Wobec tego przedstawienie się nie odbyło. 
dzony. Kraj był zniszezony przez wojnę, a prze. | będziecie mogli sami stwierdzić i powiedzioć w | e FEE 2 
myst adestruowany przez Niemców i Rosjan, | Stanach Zjednoczonych po powrocie co się tu | WYCECZK! ZAGRANICZNYCH PRZEMYSŁOW 


z tatą precyzją do jakiej Rosjanie i Niemcy są | zrobilo i robi, co jest do zrobienia i dlaczego | CÓW W POLSCE. 
zdolni. Szło im o to, by Połskę pozbawić mož- | patrząc w przyszłość, jesteśmy tu szczęśliwi i WARSZAWA, 6. (kwietnia. (Pat), (Dzisiaj 
ności pracy twórczej i konkurencyjnej. Traktat |jwosoli. aloa on odc _ przybyła do Warszawy z Rzymu Anen 


| deløgacja handjowo - przemysłowa. 


LA 
Nowy proces duchowieństwa w Moskwie, hae nsan Sami (AT) De war 
: i i ° szawy przybył wraz z przemyslowcami fin- 
WARSZAWA, 6. kwieśnia. (AW), Dnia 11go | rzaflowi i t. p. Prasa sowiccka przypomina, że! NA U polski z zięcia 1 oj 
b. m. odbędzie się przed Sądem. najwyższym w |Tichon był zacięt:m przeciwnikiem władzy so-| ierd na m w ye e g Ei K 
Moskwie proces patryjarchy Tichona i najbliż- | wieckiej, a rzad nozywał rozbójnikiem, grakiożcą Hy odzie Sand 1 do 7. lit reJ ET NG, PA r 
szych jogo e a akon jen są oskar- |i t. d. Dziennixi sowieckie zarzucają podobnie, |” * mł 20 i ; BĘ koń 
ženi o utrzymywanie stosunków z obcymi pań- | jak arcyb. Cieplukowi opór przeciw wydaniu: , ro 
jstwami. robctę kontrrewolucvjną przeciw ustro kosztowności kościelnych, następnie, że Ti: 0 i tdyczwy*: Ró wą - "psy WARSZ A- 
jowi sowieckiemu, sprzeciwianie się dekretom chon utrzymywał łączność z duchowieństwem | mh pe 
jwiadzy czerwonej, wykorzystywanie zabobonów | będącem na utrzymaniu „Białych Wojsk“ i bi-j WARSZAWA, 6. kwietnia. (Tel. wł: 
religimych dia poruszenia wiernych 'przeciw 'ekupem z Canterbury. | | Towarzystwo okrętowe: „Cosulich“ w Tryjeście 
a i zwróciło się do tumtejszego Konsula polskiego 
l = ix propozycją aby Polska wzięła udział w umo- 
wie kolejowej, zawartej między Włochami, 


ry Zd f bia Ruir 'Austrją i Czechami w sprawie bezpośredniej 

e PPC Warszawa — Tryjest. Wlochy i 

: , ea z ł AE ? ! strja przychylnie zapatrują się na udział 
! ESSEN, 6. kwietnia. (AW) Francuzi ror- | rjuszy kolejowych w Werden nałożone grzywnę ko: allp 1 skór > 2 Só 
mzerzyli strefę okupacyjną do bram miasta | 20 miljonów marek, na funkcjonarjuszy w Kot. | Polski, natomiast Czechy robią trudności. 


Hagon. W naejonia Hagan i na gościńcu Hagan- | wg 30 miljonów. PAL RUCH 
Eckosey zauważono pierwszo patrole wojskowe. * ~aon WREN ANA RVOR BOBOWLANY, 
PARYŻ „6. kwietnia. (Pat). „Temps“ donosi| _ BERLIN, 6. kwietnia. (Pat). Jak donosi) _ WARSZAWA, 6. kwietnia. (Pat) Pisma do. 


z Diissełdorfu: Miedzy Werden @ Ketwig w |;.Lotal Anzeiger“ w czasie dokonywania rewizji | 1957% że ministarstwo robót „ publicznych m 
„chwili przyjazdu pociagu idącego z Esen- do jw laakau Rzeszy w Bochąm skonfiskowano 250 | m aTe gol anee ofe e u” Aia 
Paryża wybuchła położona na torze kolejowym |miljaaów warek nies ieckich przeznaczonych ei tą NE 2 z = A pra h wagi 
boemia. Wypadków z ludźini nie było. Zarządzo” przez rząd na wsparcia dla strejkujących ku b- R m. poi 4 SAMIEC. BA A opak „PTY 
mo odpowiednie sankcje karne. Na funkojonar | jarzy. 7 | watnym i kooperatywom, w byłej kongresówce 


WA a aan y Z2 pośrednictwem banku budowlanego, 


iaom zaś za pośrednictwem banku komunal- 
£ sc średni kła 
Ustawy podatkowe. ODRZUCENIE SKARGI URBANOWICZA. DY. EPE Pi Pape hiętwem akado 
WARSZAWA, 6. kwietnia. (Tel: wły 


'rodytowego miast eye "zaj zaś w Pozna- 
Hyda ; ni , pośrednict komu go i 
o WARSZAWA, 6. kwiośnia. (AW). W ostat- Dzis odbyło się plenarne posiedzenie Najwyż- aya PRN iena = Pai 

nim numerze „Dzienoika Ustaw“ wydrukowana szego Trybunału administracyjnego, na którem 


kas oszczędności. Poszczególne banki otrzymały 
już zaliczki na poczet 20 miijardowego kredytu. 
mao podatku przemysłowym uchwalona. przez mentu bezpieczeństwa, Urbanowicza z powodu | LENIN CHORYLNA NIEULECZALNY PARALIŻ. 
się należy, że jeszcze w bieżącym miesiącu bę- | wych. Trypuna! skargę odrzucił; motywa zosta- Tin LONDYN, 6. kwietnia. (Pat) Tel Comp: 


xs“ donoszą z Rygi, że obaj specjalisci 
którzy leczyli Lenina dr. Strumpe!l i dr. Ronne 


wej. Ostatnio wpłynęły projókty ustaw o po-| =>- ; ; = 4 powrócili z Moskwy. Oświadczyji oni, że Lenin 
datzu od kapitałów i rent. Wszystkie te wea Rosja zagraża Rumunii. jest chory na nieuleczajny paraliż, że jednak 
u przedewszystkiem ustawa o podatku ganto. LONDYN 6. 4. (AW.) „Morning Post* do-| MOże Żyć jeszcze dłuższy oras. 

wym w wypadku ich pełnego uchwalenia za- |nosi z Bukarcsztu, że na granicy besarabskiej 04 ad 

znaczą niewątpliwie swój pełny (skutek na budże. |edbywa się ponowna koncentracja wojsk  czer-|- ZGON MARTOWA. 


ce państwowym, co pozwoli ministerstwu skar- |womych. Z równobrzmiących depesz z Belgradu BERLIN, 5. kwietnia. “ denesi 
bu na zaprzestanie drukowania biletów skarbo- | należy wnosić, że RASY podjąć kroki że w aa rpi a IRA Ta Fiia D i 
wych i przyczyni sią wreszcie do stabilizacji | agresywne wobec Rumunji. i majszej nocy znany przywódca socjalistów ro- 
waluty. OT ri gha mese z ¿á | syjskich Martow. 
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Krekodyle łzy. 


FRYSZTAT, 3. kwietnia 1923. |ci. Na dowód tego „Mor. si. den.* przytacza 


Polski Ied na Śląsku od dawien diuwna wal- 
czył przeciwko utrakwistycznym szkołom, za- 
truwającym dusze młodych pokoleń i przyczy- 
niających Się raczej do zniekształcenia umy- 
słowego swych wychowanków. Ale system aw 
strjacki polegał właśnie na tem, żeby dzieciom 
śląskim nie dać iedniego wykształcenia, 
lecz aby charaktery ich Scharlały, aby stały się 
wiernymi Sługusami . kapitalu  międzynaro- 
dowego. 

Dopiero po przewrocie listopadowym zdo- 
łano te rzeczy na Śląsku częściowo naprawić. 
Ani Rada Narodowa mni Narodni vybor nie u- 
mawali szkół ludowych utrakwistycznych, zarzą- 
dzając jednojęzyczność tychże. 

Ale nie o to, w tym wypadku chodzi. 

Germanizacja polskich dzieci wprawianą jest 
uadal. Tam bowiem, gdzie Czesi po obsadzeniu 
Śląska w 1920 r. bezprawnie zamknęli polskie 
szkoły, rodzice polscy posyłają dzieci do szkoły 
niemieckiej, jako że w tejże dzieci nasze mniej 
Są narażone na wynarodowienie, aniżeli w szkole 
czeskiej. 

Donosi o tem również i (o dziwo!...) „Mor. 
El. dennik* w sobotnim numerze. Pismo to, któ- 
re najchętniejby wytępiło wszystko, co polskie, 
roni krokodyle łzy z tego powodu, że „Kul- 
turverband* wynarodawia polskie i czeskie 


następujące cyfry: 

Do szkoły niemieckiej w Orłowej UCZĘSZCZA 
223 dzieci, z tego jest 200 dzieci polskich i czes- 
kich; w Rychwałdzie uczęszcza 71 dzieci, z tego 
64 polskich i czeskich; w Pietwałdzie 74 dzieci 
z tego 48 polskich i czeskich itd. 

Kto zna dzieje prawie 3- letnich walk o szko- 
ły polskie na czeskim Śląsku, ten ni będzie zdzi- 
wionym temi cyframi w owych trzech miejsco- 
wościach. Ale moglibyśmy przytoczyć o wiele 
więcej cyfr i miejscowości. (Bogumin, Orłowa- 
klasztor, Cz. Cieszyn, Michałkowice, Kończyce, 
Zarubek itd.). 

Do niemieckiej srkoły w Orłowej i tamże do 
klesztornej, uczęszcza wielka ilość dzieci polskich 
z pobliskiej Dąbrowy, gdzie były 3 szkoły polskie, 
a obecnie niema tam, żadnej. W Rychwałdzie były 
również 8 szkoły polskie a obecnie niema żadnej. 
W Pietwałdzie ze względów formalistycznych 
zamknięto w ubiegłym roku szkołę polską. Gdzie 
nasze dzieci mają chodzić? Czy do szkoły czes- 
kiejj gdzie mauczyciele to najgorsze zdanie o 
polskości mają, i gdzie wważają za swą misję — 
tępić polskość?! 

Dlaczego Się nie przytacza istotnych powo- 
dów germanizacji? Dlaczego nie pisze prawdy, 
że Szowiniści czescy są winni germanizacji pol- 


dze- ; skich dzieci! 


v TE PR | EEE v — 


Rewolucyjne wrzenie w Rumunji. 


Urzędowy komunikat rządu rumuńskiego 
przyniósł zaprzeczenie wiadomości o rewolur 
cyjnym ruchu w Rumunji. Sytuacja jednak nie 
jest tak spokojna, jak to oficjalnie do wierzenia 
podają. Opozycja postanowiła podjąć jak naj, 
ostrzejszą walkę przeciw świeżo uchwałonej 
torsiysnji i zwołała do Bukaresztu wielkie 


kebranie, na którem zażądała od króla rozwiąr 
zania parlamentu i dymisji prez. ministrów Bra- 
tianu. Partji opozycyjne zamierzają wszelkimi 
środkami przeprowadzić rewizję konstytucji. 

(0) niepewności położenia świadczy fakt, że 
na, obszarze całej starej Rumunji ogłoszono stan 
wyjątkowy. 


I 


W Bukareszcie odbyły się wielkie demon- 
stracji, rozbędzohe przez żołnierzy z byłych 
węgierskich obszarów. Pogłoski o wybuchu re- 
wolucji miały źródło w napadzie tłumu demon- 
strantów na pałac ks. Slirbeya, który jest! mężem 
zaufania dworu rumuńskiego. Napastnicy wy- 
łamali bramę i zdemołowali (wnętrze pałacu. 
Wtroczenie policji doprowadziło do rozjewu 
krwi; cenzura jednak nie przepuszcza wiado- 
mości o liczbie zabitych i rannych. 


mc R: ||| 
„Bitwa pod fadersdori-Weidlingau". 


Dnia 2 bm, przyszło pod wyżej wymienioną 
miejscowością, znajdującą się w okolicy Wiednia, 
do krwawego starcia między wiedeńskimi faszy- 
stami a socjalistami, w ciągu którego wymieniono 
wiele strzałów rewolwerowych. 

Nieuzbrojona grupa robotników wybrała Się 
w drugi dzień Wielkanocy na wycieczkę za mia- 
sto, gdzie niespodziewanie napadł na fMią cdlział 
faszystów („Hakenkreuzier*), odbywający tamże 
świczenia wojskowe. Hakenkreuzlerzy uzbrojeni 
byli w rewolwery i posiadali laski gumowe; szli 
w ordynku wojskowym, prowadząc koła moto- 
rowe. Towarzyszył im oddział sanitarny, co 
świadczyło, że plan napadu na robotników był 
przygotowany. Gdy napadnięci robotnicy, ulega- 
jąc przemocy, poczęli się chronić do lasu, banda 
zbrojna w bykowce i drewniane pałki, urządziła 
pościg, przyczem oddano za uchodzącymi około 
400 strzałów. „„Zwycięscy* wzięli jednego „jeń- 
ca“, który uciekając, upadł. Zakomenderowano: 
„Ręce do góry”, poczem na rozkaz komendanta 
poczęto go bić po głowie, aż do krwi zalany 
zwalił się na ziemię. 

Hakenkreuzlerzy — organizacja bliźniacza 
bawarskich „narodowych socjalistów“ — prze- 
prowadzili swój napad z zachowaniem strategicz- 
nej taktyki. Przed starciem trębacz dał sygnał: 
Do ataku! poczem w formacji bojowej uderzono 
na robotników, zmajdujących się w liczbie trzy- 
dziestu kilku ludzi, Ponieważ nikt nie uwierzył- 
by, że tak mała garstka ośmieliłaby się zaatako- 
wać liczną i zbrojną bandę, Hakenkreuzlerzy Toz- 
głaszali po „zwycięstwie“, że robotnicy, napad- 
nięci ra łące, tworzyli tylko linję tyraljerską, 
podczas gdy w lesie była rzekomo ukryta ich 
rezerwa, wynosząca kilkuset ludzi. 

Po ustąpieniu roboiników Hakenkreuzlerzy 
ruszyli w marszu bojowym, z patrołami, przednią 
strażą, z równoczesnem ubezpieczeniem flank. 

„Bitwa“ zakończyła Się, na szczęście, Zm- 
nieniem AA, ras EAE ARRAY e kilku ludzi. 


58) 
ARTUR CWIKOWSKI. 


Dziewczynka z okani. 


? POWIESC. 
' : (Ciag dalszy). 


Rydziński musiał iść trotoarami, ocierać się 
o ludzi, choć chciałby jakimś potężnym miotem o- 
derwać się od nich i błąkać się gdzieś w cichej 
utulnej ciemności Sam z nowoobjawionym Bo- 
giem, który niespodziewanie nawiedził go w stra- 
szłiwej godzinie krwi 1 pożogi. Nie zastanawiał 
się, co się w nim dzieje, jakiego procesu dro- 
gi przewędrowała podświadomie rsza, nim za- 
łopotała w nim mocą nieznaną, zabiła źródłem 
oczyszczającem. W  zarysach jeszcze niewyraź- 
nych, majaczyły jakieś obce mu dotąd chęci, ja- 
kieś dziwaczne postanowienia. | czuł podryw ra- 
dości na myśl, że może je ucieleśnić, i że je 
ucieleśni z pewnością. 

Przygoda w barze nie pozostawiła w nim 
wspomnienia ohydnego zgrzytu: przyjął ją jako 
coś naturalnego, coś, wynikającego konsekwen- 
tnie z wszystkich założeń dotychczasowego ży- 
cia. Było to nieodzowne ogniwo w łańcuchu we- 
wnętrznych wydarzeń, które Bpajały się w nim w 
nowe tworzywo. 

Wywlókł się w Aleje, szedł pobok par- 
ków, ogarniętych gwiaździstą mocą. Zapach ich 
jak zapech dalekich, ślicznych Snów wywabił mu 
na twarz uśmiech roztkliwienia. 

— Drzewa moje ojczyste! — wzdychało ser- 
ee — dyszycie sokami macierzystej cd jak ja... 
jak ja... Ķochacie te gwiazdy i to powietrze... 
jak ja... Jednością jesteśmy nierozerwalną, przed 


prawiekami poczętą... wy| i ja... i gwiazdy i po- 
wietrze... i wszystko, co. wokół kocha, cierpi, 
żyje... ufa... Bóg z nami, Bóg dobry i potężny, 
Bóg opiekuńczy... 

Myśli — widma przelatywały mu przez gło- 
wę. Nie było w nich Sensu ni związku logiczne- 
go. Wyobrażał Sobie, że w kręgu tego świata, 
przez który kroczy, Spełnia się święte misterjum 
i z pobożną bojaźnią konstatował swoje współ- 
uczestnictwo. 

Nie istniał nigdy poprzednio, a raczej 
istniał w innej strefie bytu, którą przypomina 
Sobie niejasno. Był to nedzny, plugawy byt. 

Na ulicy, co pewien czaś wycie, warczenie. 
gwizdy samochodów, jaskrawe smugi przerzyna- 
jące krótkimi błyskami pomrocz drzew. To znowu 
tętent kopyt końckich... lub miarowy chód ludzkiej 
gromady. W świetle latarń łyskające luty karabi- 
nów. Dumne, milczące twarze żołnierskie. Płyną 
Szeregami mundury... którym brak jeszcze ozdo- 
by krwi... p 

Ni stąd ni z owad przypytał się do sicdzące- 
go człowieka o twarzy wyschłej, o białych wło- 
sach. Powitał go uchyleniem kapelusza i usiadł. 
Starcze ręce wsparł na lasce. 

— Jak pan myśli? — z yć po chwili, 
— czy... czy oni tu przyjdą? 

Rydziński odpowiedział jasnym, Hżwięcznym 
głosem: 

— Nie przyjdą. niech pan wierzy... nie 
przyjdą... 

Wyblakłe oczy Staruszka œ chciwością wta- 

piały się w twerz mówiącego. Poznać po niem 
było, że ma ochotę wyciągnąć rece z serdecznym 
uściskiem za dobrą nowinę. 

— Bo widzi pilo... i frmie się tak zchje... Misi 
Bię wierzyć... Strasznie mocno wierzyć... To nic, 


że E SYS AO jeszcze umierać... Kto nie umie umierać. 
ten nie zasługiwał na życie. Lecz dlaczego... to 
wszystko się stało? — zapytał naraz szeptem. 

— Są mocniejsze żywioły nad wiedzę i wolę 
ludzką. W wyznaczonym z góry porządku Spraw 
leżało, że przemierzymy krokiem odwrotu zagar- 
nięte obszary, by tu pod Warszawą stanąć, za- 
chłysnąć się powietrzem nadwiślańskiem i znowu 
skoczyć w dal — mówił Rydziński, więcej do 
siebie niż do towarzysza, — I było przeznaczone 
byśmy zostali sami, opuszczeni przez świat, aby 
tem bardziej rzeczywiste stało się nasze zwycię- 
stwo. Trzymamy już je w rękach... już wieść o 
niem niesie się wzdłuż frontu... od granicy pru- 
skiej po karpaty. 

— Jak pan mówi? 

ją E a na przygodnego znajomego, 
chnął się do nie zyjaźnie. 

— Niech a aeia, dwa, trzy iihi... Zaczyna 
się coś, co świat zadziwi. 

Skąd ta lampa gorejąca, która go rozświetla 
i odblask wewnętrznego ognia rzuca mu na 
twarz ? Czyżby to powietrze, które wdycha, 
wypełnione już było przeczuciem zbliżającego sie 
zwycięstwa? Czyżby już istniał w kręgu nieogar- 
nionym zmysłami ludzkimi fakt, który niebawem 
ma się wcielić w kształty realne? 

— Powiadają, że ma Się zacząć nasza kontr- 
ofenzywa — mówił stary — Że wszystkie szanse 
obliczone z matematyczną ścisłością.... O, gdybym 
mógł pójść z nimi... Zgłosiłem się do slużby... 
nie przyjęli mnie. Chciałem dać tę resztę sił swo- 
ich, skoro nie mogłem dać syna... Bo on już prze- 
padł przed tręema laty... w bezsławnej śmierci za 
cudzą Sprawę... Lecz widocznie ofiara moja za 
licha... (C. d. m). 


uśmie- 
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NFNowiny z dnia. 
Lwów, 7. kwietnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 

Sobota 7. kwietnia o godz. 3 popoł. „Tosca* opera, 
o godz. 7 w. „Orię”, sztuxą. f 

Niedziela 8. o g. 3 „To co najważniejsze” sztuka 
o 7 w. „Hugenoci* epera. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródexa 2 b: 


Sobota 7. o 7. w. „Brat marnotrawny', komedja. 
N.edziela 8. o 7 w. „Brat marnotrawny” komedja. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

Sobota 7. o 7 w. „Frasquita* operetka 

Niedziela 8. o godz. 3 „Japonka* operetka, o 7 w. 
„Frasquita* operetka. 

1—488—: m is mm 4 

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 

Sobota 7. kwietnia o g. 3:30 pop. „Matczyne serce“ 
opereika, o 7:30 w. „Dła miłości* obraz familijny. 

ssa , 

REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczyzny 7. 

Niedziela 8. kwietnia „Przechodzień“, Bogdana Kē- 
tęrwy. Początęk o godz. 8 wieczór. 

; -olt | 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek 10 kwietnia: E. Peuerman, wiolonezelista 


(Bilety z datą 6 kwictnia ważne). 
Piątek la kwietnia: Kwartet czeski SĘVCIKĄ. 
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KONFERENCJA P. P. $S. WE LWOWIE. 
Deiś rozpoczyna we Lwowie obrady konferencja 
partyjna wschodniej Małopolski, w której wezmą 
udzi:ł dolegaci z katei tej części kraju i posłowie. 
Przedmiotem brad wedą Bprawy polityczne, go- 
Spodarcze i organizacyjne. Obrady konferencji po- 
trwają dwa dni. ` 

—0% — i 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA — (ul. Bourkarda |. 5). 

W poniedziałek 8 bm. odbędą Się nastopu- 
jące wykłady: 

Przy ul. Bourlarda 6, o godz. 6'15 wykład 
inż. Ign. Drexlera p. t.: „Q fotografji artystycz- 
nej” (z obr. świetl.). 

Przy ul. Gródeckiej 69 w Zaw. Związku 
kolejarzy o gadz. 7 wykład tow. Mik. Henkiewi- 
cza p. t.: „Kopernik - Darwin - Marks“, Cz. II. 

—usr— 

OBCHÓD JUBILEUSZOWY z okazji 50-lecia 
pracy dziennikarskiej p. Zygmunta Frylimza, 
współredaktora „Kurjera Lwowskiego”, urządza 
Syndykat Dziennikarzy mol. w niedzielę 8 um. 
o godz, 12 w poludhie w Kasynie i Kole lit.-art. 
Goście mile widzizni, — Przed tym obchodem 
odbędzie się doroczne walne zgrom: d'enis Syndy- 
katu Dziennikarzy pol. © godz. 10'30 rano również 
w gachu Kasyna. 

ŚWIĘTO ZWIASTOWANIA, którs w roku 
bieżącym przypadało na Wielki Tydzień, zgodnie 
ze zwyczajem przeniesiona zostało na poniedziałek 
po niedzieli przewodniej, t. j. na dzisń 9 kwiet. 
nia, W dniu tym biura bedą nieczynne. 

W SPRAWIE „CRLĘCIA'" ROSTĄNDA. Por 
mitwa} wszystcie dotychezasowa przedstawienia 
„Orięcia* byty doszczętnie wysprzedane i 
mnóstwo osób odchodziło od kasy nie mogąa 
tasjć już biletów. Dyrekcja Teatrów daje tę 
przepiękną sztukę Rostanda trzy dni bez przer- 
wy t.j. w poniedzialek, ws wtorek i we środe, 
W poniedzialek i w ćradę tytułową rolę gra p. 
'Polińszi, rotę cesarzu p. Dęltawicz, we wtorek 
tytuiową rolę p. Hicrowski. 

CYKL WAGNEROWSKI. Teatr Wielki daja 
cykl utworów Wagriter:wszich a mi:nowi'ie: we 
czwartek „Holender lułacz", -w sobotę ,Tann- 
häuser‘, w poniedziałek „Lohengrin". lvrek» 
cja dotada wszelkich starań by w poniodzia'ek 
partje Lohengrina zaśpiował znakomity artysta 
Gruszczyński. Publiczność będzie mogła naby» 
wać bilety odrazu na cały cyk} Wagnerowski. 
Bliższe szczegóły podamy niebawem. 


ZNIŻKI PONIEDZIAŁKOWE nie będą obo» 
Wwiązywały w najbliższy poniedziałek 9. bm, 

POSTEDZENIE WYDZIAŁU ZAW. ZWIĄZ- 
KU LITERATÓW POLSKICH odt$ćzie się w po- 
niedziałek 9 bm, o godz. 7 wieczorem w lokalu 
Związku (ul. Ossolińskich 1. 11, LIL p.). 


7 


A 


„DZIENNIK LUDOWY“ "Nr. 79 


pan „ zy EŃ TEZ 


| ZJAZD NAUCZYCIELSKI. 

7 bm. rozpoczyna w Sali ratuszowej o godz. 10. 

rano obrady jazd delegatów Ognisk Związku Pol, 
| Naucz, Szkół Pow. z okręgu kuratorjum Szkol. 
| Lwowskiego, Trzonem porządku dziennego dei- 
siejszych obrad referaty na temat „Warunki nau- 
czania a programy Szkolne”, W. obradach prócz 
delegatów mogą uczestniczyć jako goście wszyscy 
| członkowie Związku. 


KONFERENCJA GOSPODARCZA W. IZBIE 
| HANDLOWEJ. W sobotę 7 bm. o godz. 5 po poł. 
| odbędzie się w wielkiej salt posiedzeń Izby han- 
|dlowej konferencja w sprawie udziału przemy- 
|słowców Malopolski wschodniej w okrężnej wy- 
lstawie światowej, organizowanej ną statku 
„Lwów”, z inicjatywy ministerstwa spraw zagra- 
nicznych przez Targi Wschodnie. Obrady zagai 
dyr. Grossman. 


KURSY WALUT. Na giełdzie w Zurychu 
marka połska z 0'0130 wzrosła na 0/0140. Speku- 
lanci jednak na giekdłach w Polsce w dalszym 
ciągu obniżają wartość marki polskiej. Na gieł- 
dzie oficjalnej we Lwowie płacono wczoraj za 
dolara 41.250—42.500, dbl. kanad. 41.250, marki 
niem, 1'90—2'02, leje rum. 205—210, liry 2075, 
dynary 410, fr. franc. 2760, fr. szwajc. 7785, fr. 
belg. 2440, kor. czeskie 1260, kor. austr. 0°60, 
kor. węg. 10°50, ft. szterl. 138.000 mkp. 

P. K. K. P. płaciła za obce waluty nieco 
mniej, zag marki niemieckie 170 mkp. 

Silna tendencja zwyżkowa akcji przemysło- 
wych colwiwiek wsłabła. Ciodorów płacono 


Dziś w sobotę ,ciła tych falsyfikatów na sumę 4 i pół miljona 
marek. Stwierdzono, że puścił je w obieg niejaki 
Dewid Rolnik ze Lwowa. Policja, nie mogąc 
go ująć, gdyż zbiegł, aresztowała jego żonę Ró- 
zię, Do Sądowej Wiszni wyjechał ze Lwowa wy- 
wiadowca Malawski. 


TAJEMNICZE ZATRUCIE. Na Wałach Het- 
mańskich wczoraj w południe zauważyli prze- 
chodnie leżącego nieprzytomnego młodzieńca w 
wieku około 18 lat, Zawezwany lekarz pógoto- 
wia stwierdził objawy zatrucia nieznanym pły- 
nem, przeto odwieziono chorego do Szpitala. — 
Nazwiska nieprzytomnego nie ustalono. 


NIEDBALSTWO  MAJSTRÓW KOMINIAR- 
SKICH. W pewnej realności przy uł. Zybłikiewi- 
cza kominy od Szeregu lat mie były czyszczone. 
Wskutek tego niedbalstwa powstał tu pożar ko- 
minowy, który trwał przez dłuższy czas, Od go- 
rąca popękały aż ściany, przytykające do ko- 
mina. — Poza tem podobne ognie wybuchły wezo- 
raj w czterech innych realnościach, Straż po- 
ŻArIĘ1 awe wszystkich wypadkach była czynna, 

POSZUKUJĄCY PRACY OKRADZIONY. Jó- 
zef Regan, poszukując pracy, natknął się na o- 
sobnika, który podał mu tylko swe imię: Juljan. 
Poradził on Reganowi, aby swą bieliznę, war- 
tości 325,000 mk. pozostawił u znajomej jego 
Heleny Kordiuk, służącej u Pepi Glaschel, za- 
mieszkałej w pasażu Hausmamna. Następnie za- 
prowadził Regana db państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy przy ul. Karmelickiej 1 zosta- 
` > ; wiwsz tu, sam zabrał bieliznę pozostawioną, 
wczoraj do 63.000, Ojkos do 88.000 mk. i t. d. rer id ieg Nazwiska złodzieja policja me 
| Z GOSPODARKI POCZTOWEJ. Z powodu |mogła ustalić, stwierdzono tylko, iż służył on 
| wczorajszego artykułu „Dziennika“ omawiającego |w cukierni Pasternakowej “przy pł. Barnardyń- 
niennczytalną politykę taryfową poczty, wyjaśnić | skim. 
należy, že kryiycme uwagi eulora Die dotycza] PODPALENIE Z ZEMSTY. Antonina Man- 
Sputjaaiiić Lwowa, a w Szyżególności zarzut, ja-| s. e . 
koby t. zw. porto ‘karne listonosze., chowali do Garone im emi za IE 
kieszeni, nie może odnosić się do Lwowa, gdzie dzie o płacenie alimentów“ na wychowanie de- 
„ewidencja i organizacja dostawy poczty jest na- AS HF przegrawszy proces, z zemsty podpa- 
,leżycie urządzona. Wogóle artykuł ten, którego i} Jom ojca porzuconej dziewczyny. Ogień nie- 
autor nie jest Lwowianinem, swoje krytyczne | wa,liwie byłby przybrał szersze rozmiary — ale 
uwagi oparł na znająmości stosunków za pro- | ną. szczęście wcześnie go spostrzeżono i urato- 
wineji i w b. Kongresówce. wano zagrodę od zniszczenia. Policja areszto- 

ŚWIĘCONE U INWALIDÓW. CIEMNYCH. | wała mściwego parobka. 

Liczna gromadka ociemniałych żoinierzy, korzy- KRADZIEŻ CEGIEŁ. Woźnica Michał Scy- 
Sitających z opieki Domu inwalidów we Lwowie, biak z powodu złamania koła u wozu, pozosta- 
zebrała gig w Wielką Sototę na sali oddziału wił wieczorem na pl. Bernardyńskim 400 cegieł 
ciemny u PE e > Precz. ZA Gdy wrócił o świcie, aby je zabrać, - zastał już 
przyjaciół i opiekunów. Po poświęceniu hoj- ; z 
nych darów rozdziełono między 50 ociemniałych pisa 100 sztuk, gdyż resztę cegieł razkradziono 
świecone. Wypadła ono nador obficie dzięki nie- PY. 

„OKOLICZNOŚCIOWE” KUPNO. Nieznany 


zwykłej ofiarności, „Elektrowni miejskiej”, któ- 

ra prócz ociemniałych obdzieliła jeszcze 100 in- | osobnik, podający się za „ordynansa* wojskowe- 

walidów ' ciężkich innych oddziałów. Towarzy- | go, Sprzedał na ulicy Ludwikowi Schretberowi. 
referentowi wojskowemu w Białymstoku 8 me- 


atwo „Latarnia* opiekujące się gorliwie ociemnia- T vi a > 
jłymi zołnierzami, ze swej strony pośpieszyło z |try materji za 160.000 mk. Schreiber stwierdził 
następnie, iż nie zrobił na tem kupaie dobrego 


pomocą świąteczną dla swych protegowanych, n 
interesu, albowiem materja ta przedstawia war- 


udzielając 16 żonatym ciemnym po 50.000 mk. za- i 1 
pomóg i ofiarowując obfite prowianty na urzą- | tość zaledwie tylko 60.000 mk. Poszkodowany 
użalił się w policji na spryciarza. 


dzenie „biesiady wielkanocnej“ na 50 ociemnia- 
łych, ku czemu Towarzystwo Browarów lwow. „SOUVAIREN* BACZEWSKIEGO W GAR- 
przyczyniło się darowaniem 50 l. piwa. Wszystkim |pŁĄCH ZNAWCÓW. Jerzy Błonarowicz i kpt. 
zacnym ofiarodawcom składa na tem miejscu |Tageusz Piziewicz zamówili w restauracji Gór- 
serdeczna podziękowanie kierownik ocdiiału. |skiego przy ul. Rutowskiego po kieliszku wy- 
ZJAZD RESTAURATORÓW WSCHODNIEJ | mienionego likieru w cenie po 8 tysiące mkp. 
MAŁOPOLSKI odbył się w Izbie rękodzielni- |za kieliszek. Smak jednak napoju nie odpowia- 
czej. Zebraniu przewodniczył p. Nowakowski ze | dał wysokiej cenie, wobec czego kazali sobie 
nalać z innej oryginalnej flaszki. Drugie „danie”* 


Lwowa, oraz trzech delegatów z prowincji. — ej fl 

Przedmiotem obrad była Sprawa redukcji szyn- ; przywróciło honor napojowi Baczewskiego, wobec 

ków. Zebrani omówili i aprotowali memorjał, w | tego znawcy orzekli, że poprzedni likier był fal- 
syfikatem. Interesowani wopieczętowali więc po- 


| którym domagają się zmian w noweli db ustawy | Syf c wl 
|walki z alkoholizmem. Żądania te będą wręczone | dejrzaną flaszkę i zdeponowali ją w policji w ce- 
lu urzędowego zbadania różnicy obu napojów. 


w sejmie iu rządu przez wysłaną delegację. 
Po uchwaleniu memorjału prezes organizacji kel- KRADZIEŻE W. MAGAZYNACH I FABRY- 
nerów referował Sprawę stosunku pryncypałów | cE, Z magazynu firmy „Bones“ przy ul. Na 
do kelnerów, poczen obrady zakończono. Błonie skradziono zapasy lnu i konopi, warto- 
ści 7 miljonów mk. 


MALWERSACJE W KOMITECIE BEZRO- 
Ludwik Jaworski, dyrektor fabryki maszyn 


BOTNYCH W WARSZAWIE. Członkowie komi- 

tetu tego rozdzielili między 'Siebie dary W na-|rolniczych przy ui. Gródeckiej, doniósł połicji, 
turze i pół miljona marek, złożonych celem roz-|iż w magazynie fabryki popełniaro systematycz- 
dania ich bezrototnym przed Świętami. Wśród | nie kradzieże pilników, których zabrano 398 sztuk 
wartości 4 miljony mk. 


robotników pokrzywdzonych panuje wielkie wzbu- 
Z fabryki „Pion“ przy ul. Ogórkowej w Za- 


rzenie. Zgłosili się oni do redakcji „Robotnika“ z 
marstynowie skradziono na szkodę inż. Czesława 


r£ prośbą o ogłoszenie składek i ich rozdziału i „SZA 
aby stworzyć kontrolę publiczną. Hicingera dwa pasy transmisyjne wartości 1 mi- 
ljon 100 tysięcy mk. 


| ~ FAŁSZYWE 50-TYSIĄCZKI W SĄDOWEJ 
|WISZNI. W miasteczku tem policja przychwy- atm 
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Poranek w kinoteatrze ,„! 


urządza Uniwersytet Ludowy, w 


JAKO UZUPEŁNIE- 


NIE PROGRAMU 


przedstawienie od godz. 10 rano przy kasie 


|. Matwij Apostoł, b. urzędnik namiestnictwa, 
jako jeniac rogyjski w okolicy nad Donem ożenił 
jsię z wdową po popis prawosławnym Olena Obo- 
liśską. Wrótiwszy do Małopołski zamieszkał w 
Laskoweach w ekolicy Trembowłi, w domu swe- 
go szwagra Antoniego Rohatyńskiego. Wraz z 
nim mieszkał 17rletni Mikołaj Oboliński, syn żo- 
ny z pierwszego małżeństwa, matka żony Alek- 
sandra, Andrejewskh i córeczka Apostola Tatiana 
licząca, lat 3. ' O 
wwa i Mikołaj Oboliński otrzymafi 
nakaz, aby jako obcy poddani opuścili kraj 
do 45. b. m, Apostoł udał się do starostwa w 
Trembowli i tu jedynie uzyskał, że teściowa z 
powodu złego stanu zdrowia mogła się wstrzy- 
mać z wyjazdem, Oboliński jednak musiał wy- 
jechać. Na drugi dzień po powrocie do domu 
Apostoła o świcie bawiący na podwórzu Roba- 


Awantury poborowych. 


Do Uhnowa przed kilku dniami ze wsi Słoje 
TUprzybyli do poboru wojskowego Michał i Józef 
Zawrotnik, F. Dziunian 1 J. Legczyński. Wymie- 
nieni w stanie podchmielonym udali się na 
rynele i tu jeden z nich chwycił pudełko z pastą 
ze straganu Estery Holender. Na krzyk hand- 


= darki zbiegli się jej kuajomi i felel z nich Hersch 


Herman kawałkiem ZA ciężko zranił w głowę 
Michała Zawrotnika, przyczem, poturbowano ko- 
legów zranianego. Z tego na rynku powstało 
zbtogowisko i tłum mieszkańców Uhnowa chciał 
rzucić się na handlarzy. Pojicjanci w znaczniej- 


Dnia 6 bm. warszawski sąd okręgowy przy- 
Stąpił do sądzenia wielkiej sprawy przeciwko 
szeregowi osób, Gdduwna już uwięzionych pod 
zarzutem najcięższej polityczno - kryminalnej na- 


Głównym eskerzonym jest eksporucznik Mie- 
czysław Skrudlik, lat 35, niegdyś legjonista, po- 
tem członek „Wermachty”, a następnie pseudo- 
żanderm armji polskiej, nie objęty na stałe żadną 
ewidencją wojskową, tytułujący się doktorem fi- 
lozofji. 

Obok Skrudlika zasiądą na ławie oskarżo- 
nych: Brydygier Bolesław, b. student prawa, 
Lazarz Geller vel „Gruby“, księgowy; Mojżesz 
Kaufman, Jenta Frydmanówna, Chil - Berek So- 


Aresztuwania za bandytyzm. 


k Awtanas Kuźniak, Hryńko i Stefan Iwacho- 
wie oraz Mikołaj Kuryniak, parobcy z Woli, 
paw. samborskiego, wzorem dawnych opryszków 
z Podkarpacia złączyli się w szajkę i (od grudnia 
z. r. w lasach koło Glinnego napadali na ja- 
dących kupców z Drohobycza, których obrabo- 
wywali z gotówkk i towarów. Opryszki ofiarom 
swym nakazywali unilczenie pod groźbą pod- 
palenia domostw, oraz użycia broni. Proceder 
ten zbrodniczy opłacał się im sowicie. Ostatecz 
mie policja wykryła tę szajkę i zdołała aresrto. 
wać Awtasa Kużniaka. Inni członkowie tej szajki 
zdołali zbiec przed aresztowaniem i ukrywają 
się w lasach. l 4 

Na gościńcu kioło Jaśnicy Solnej w okolicy, 


niedzielę 8. kwietnia 1923, o godzinie 12-tej w południe, 
na którym zostanie wyświetlony prześliczny lm ludowy w 6 aktach p. t.: 


Flisacy wodospadu Robizsona (taenia akai) 
Cudowne zdjęcie z natury. Niebezpieczny. zakład o przepłynięcia wodospadu na kłodzie 
0j ci mężczyźni! (Komedja). 


Podczas przedstawienia kWoneert pełnej orkiestry kinoteatru „MARYSIENKI". 
BILETY PO NADER ZNIŻONYCH CENACH już 5ą do nabycia w Księgarni Ludowej, a w dniu 


Krwawa tragedja rodzinna. 


— - m” maa 


Wielki proces o szpiegostwo. 
Sprawa Skrudlika ł towarzyszy. ad 


3 wydawniciw 


-mopomocy. Egzemplarze można nabywać w lo- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 5 


nn 


Zgon józefa Okołowicza. 


Józef Okołowicz, w młodości należał do P. 
P. S. i był przez jakiś czas więziony w cytadeli 
warszawskiej, następnie przeniósł się do Lwowa, 
w roku 1898. Wkrótce wyemigrował do Ameryki, 
południowej, gdzie spędził parę lat. Zainteresowa” 
wszy się sprawą emigracji, poświęcił się działal- 
ności społecznej w tej iziedzinie. Po powrocie, 
z Brazylji osiadł w Krakowie 1 założył tu „Pol- 
skie Towarzystwo Emigracyjne”, którego był dy- 
rektorem aż do wybuchu wojny. Kilkakrotnie od- 
bywał podróże do Ameryki północnej i półudnio- 
waj i był jednym z najlepszych w kraju znawców 
zamorskiego osadnictwa polskiego. Wydawany 
przezeń „Przegląd emigracyjny“ był pismem 1n- 
formującem wszechstronnie o wychodźctwie pol- 
skiem. Sympatykiem PPS. pozostał Okołowicz 
przez całe życie. 

Z wybuchem wojny wstąpił jako ochotnik do 
pierwszej brygady Legionów. W niepodiegłej Pol- 
sce został mianowany generalnym konsulem pol- 
skim w Kanadzie. Na tem stanowisku spędził pa- 
rę lat, Po powrocie z Kanady został dyrektorem 
państwowego urzędu emigracyjnego. Nagły zgon 
w Sile wieku, przerwał pasmo żywota tego ucz- 
ciwego i ofiarnego pracownika Społecznego. 


Wzrost drożyzny zamiast 


iarysieńka/ 


FILM NA- 


UKOWY „Hodowla drobiu“, 


kinoteatru „Marysieńka“. 


tyński usłyszał hałas w mieszkaniu szwagra. 
Gdy wszedł do wnętrza ujrzał straszny widok. 
W kałużach krwi leżał Apostoł z żoną, ich cór 
reczka, Oboliński zaś pod piecem dobijał siekierą 
czwartą swą ofiarę, babkę Aleksandrę. Na wi- 
dok Rohatyńskiego oszalały rzucił się na niego, 
lecz zdoła! tyjko zranić go w łokieć, gdyż Roha- 
tyński zdołał zbiec. 

Na krzyk Rohatyńskich zbiegli się sąsiedzi, 
w międzyczasie jednak Oboliński | os iagł do ko- 
mory i powiesił się na przygotowanym sznurze. 

Komisja sądowło - lekarska z Budzanowa 
przybyła na miejsce zbtodni. gdzie zastała. 
cztery trupy, a Andrejewską dogorywającą. 

a ER iż powodem EAS czynu „reklamowanej zniżki cen. 
Mikołaja była rozpacz, z powodu nakazu TNS Mtynarze, znane z łakomstwa plemię, pomi- 
czenia rodziny i wyjazdu do bolszewickiej Rosji. mo uzyskanych miljardowych kredytów rządo- 

OT: wych przyczynili się w wiefkiej mierze do wzro- 
¡stu drożyzny. Obecnie znów śrubują ceny za 
| mąkę. t ) . 

Związek lwowskich młynarzy zawiadomił 
magistrat, iż od 3. b. m. podwyższył (tznę 
kzej liczbie zdołali jednak zapobiec rozruchom aki o 200 Mp. na 1 kilogramie. ae żądają 
i aresztowali wymienionego H. Hermana, Arona Qui za 1 kg. mąki żytniej, 60 proc. toco Am 
Grossmana; A. Fischlera i J. Lemperta, którzy | 2-300. a za 70 proc. 2,056 Mp. Za przemiał 100 
mieli pobić poborowych. "kg. żyta, pszenicy i jęczmienia podwyższyli 

E en „ ,|cenę na 22.500, zaś za wyrób krup hreczanych, 
Dnia 5. b. m, w Dąbrowicy, pow. sieniaw- | Pecaku i grysiku kukurudziunego na 23.500 Mp. 
skiego kilkudziesięciu chłopów zebranych w jo- Magistrat pa razie nie aprobował z tych żądań, 
kalu komisji kontrolnej zajęło groźną postawę |1002 w praktyce one już weszły w życie. ay ; 
i nie chciało dopuścić do urzędowania komisji. | Wczoraj na tanzach aar AE E 
Policja aresztowała 10-cin z pomiędzy ze- | 1 kg. maki pszennej do 4.400, za chle . 


branych, poczem czynność komisji odbyła się, 19 2-500 Mp. 
spokojnie. { 


— 


Za litr mełka paskarze pobierali od 1.200 
do 1.600, za jajo 850—400, za 1 kg. masła od 
26.000—30.000 Mp. Za 1 ke ziemniaków żądano 
250—300, buraków 300, cebuli klo 1.200, marchwi 
800, pietruszki do 1.200 Mp. 

Tendencja na targach jest zwyżkowa, rów- 
nież rzeźnicy ROA ceny. W ka miej- 
; . . skiej ostatnio płacono zu . mięsa wołowego 
a REA: WOK go nry. MRE | 6.000 do 9.200, elai 7.000 do 9000, 
r r a że. Wi zwiazinkzo wieprzowego od 12.350 do 15.000, zaś za mięso 


zdradą stanu. j 
e koszeme od 7.800 do 16.000 Mp, 
5" a ści Rodknych. Swego "CZast Mięso, szczególnie Cielęce i wieprzowe 


przez prasę, zarzuty stawiane oskarżonym stresz- |. DROŻEJE Z DNIA NA DZIEŃ 

czają się w komunikowaniu agentom państw ob- jiy. 4 kę. sadfa żądają rzeźnicy 22.000, za sma- 

cych wiadomości tajnych, dotyczących zewnętrz- | Tec 24.000 Mp. Ceny fte na targach po peryferjach 

nego bezpieczeństwa państwa, a posiadanych | jasta są o wiele wyższe. 

i oe Adii: ich Aea A An Zblokowanym paskarzom wiejskim 1 miej- 

D w a d 7 E O Nenei sk Wy We © slim. fak na wsi jakoteż po miastach, udało sie 

AIR Gi y dygiera. arzonych: ƏKTU- |anicestwić zamierzenia w kierunku zniżenia sp: 
j AE; i 9 w czem ostatecznie i gam rząd dopomógł paska” 

(EH oskarżeni ae Ra E a „= |rzom podwyższając taryfy kolejowe i opłaty na 
r gp Pa A sił ena a a> IN- | cukier. Słowem raj dla paskarzy i spekufantów 

formacji, dotyczący POWA RK, trwa nieprzerwanie, ku rozpaczy ludności ży- 


jącej z pracy fizycznej i umysłowej. 


Borysławia Fedko Ciuryk w towarzystwie brata 
Dmytra i Mikołaja Bokryja napadli na gospoda- 
rza Hryńka Chrunyka. F. Ciuryk zagroziwszy 
rewolwerem Chrunykowi zrabował mu całą po- 
siadaną gotówkę w sumie 6 tysięcy marek. Po- 
licja wykryła rabusia i po wresztowaniu odsta 
wiono go do więzienia w Drohobyczu. 


3 ruchu robotniczego. 


$ AKCJA CENNIKOWA MURARZY WE 
LWOWIE zakończyła się zawarciem umowy zbio- 
rowej, która przyznaje robotnikom 400% podwyż- 
ki dotychczasowych płac. Podwyżka ta obowią- 
zbje już za bieżący tydzień. 

$ BOJKOT STOLARSKI W STANISŁAWO- 
WIE. Zawiadamiamy ogół towarzyszy stolarzy, 
że z powodu bojkotu firmy „Zakłady dla prze- 
mysłu drzewnego w Stanisławowie" należy omf- 


„ŚWIAT AKADEMICKI“, centralny organ 
Związku Bratnich Pomocy i Zw. Kół naukowych. 
Wyszedł Nr. 1. czasopisma, omawiającego całość 
działalności młodzieży akademickiej na polu sa- 


kalu Akademickiej -Centrali Samopomocowej, ul. 
Łozińskiego 7, między godz. 7 a 8 wieczór. 


pracy. |. > 
i —45— 5 


jać Stanisławów i nie podejmować w firmie tej Pa 
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Polityczny i gospodarczy chaos w Niemczech, 


Chaotyczność politycznych i gospodarczych ; 
stosunków w Niemczech jest objawem tego roz- 
przężenia duchowego, w jakie popadły one po 
pogromie z r. 1918. Rozbieżność poglądów, ostre 
zarysowanie się przeciwieństw klasowych, staje 
się coraz większe, nie pozwalająą na skonsolido- 
wanie się społeczeństwa i na celową, wspólną 
pracę nad sanącją. 

Z jednej Strony rośnie nędza, z drugiej pa- 
noszy się przepych. Wartość faktyczna zarobków 
mimo stabilizacji marki wciąż jeszcze spada, a 
na horyzoncie zarysowuje się bezrobocie. 
MASY PRACOWNICZE I ROBOTNICZE UGINA- 

JĄ SIĘ POD CIĘŻAREM PODATKOWYM. 


Klasom posiadającym natomiast raz wraz ro- 
bi się rozmaite podarumki podatkowe. Przy uchwa- 
leniu pożyczki przymusowej podarowano im ol- 
brzymie, świadomie ze względów polityki ze- 
wnętrznej mie ściągane zaległości z danmy pań- 
stwowej, a samą zaś pożyczkę przymusową, za- 
projektowaną w złocie, zamieniono na papierową 
której wartość malała wraz ze spadkiem marki 
niemieckiej. 

Wymykanie się od płacenia podatków stało 
się wśród klas posiadających rzeczą powszednia, 
a tymczasem klasy zarobkujące muszą dźwigać 
na swych barkach cały niemal ciężar ŚR ryj 
państwa. 

Jednocześnie 


TRWA OFENSYWAŃ REAKCYJNA 


przeciwko Społeczno- politycznym zdobyczom ©- | 


kresu powojennego. 

Sfery mieszczańskie podziehły się rolami; 
partja niemiecko- narodowa mobilizuje oficerów Í 
agrarjuszy, urzędników i studentów, tworząc z 
nich pierwsze szeregi armii kontrrewolucyjnej. 
Partja niemiecko- ludowa, Stronnictwo polityczne 
wielkiego przemysłu, zasila te armję fumduszami, 
których tak skąpi. państwu, 

Rewolucja z 1918 r. strąciła stan oficerski 
ze Stanowiska uprzywilejowanego w państwie. O- 
ficerowie byli tak zaskoczeni wypadkami, że nie 
odważyli się na poważniejszy opór. Później po- 
zmawiszy wszystkie słabe strony mlodej republiki, 
zaprzysięgli stać się w niej decydującym czynni- 
. kiemfi do dziś dnia zmierzają do tego celu z me- 
ubłaganą zawziętością. 

Najbardziej ruchliwym elementem w obozie 
kontrrewolucyjnym Są 


"ORGANIZACJE FASZYSTOWSKIE. 


lch przywódca Hitler przyznaje się całkiem 
bez ogródek do potrzeby rewolucyjnego obale- 
nia powojennego ustroju państwowego w: Niem- 
czech 


A organ centralny stronnictwa „Der Vólki- 
ache Beobachter“ pisze w jednym, z numerów: 
„mtsimy uwolnić nasz naród od pasożytów, od 
niedołężnych i tchórzliwych idjotów... Najświęt- 
szy nacjonalizm i sprawiedliwy „socjalizm“ są je- 
dynymi czynnikami uzdrowienia“, 

Faszyzm niemiecki jest tylko w części legamą 
organizacją. Korzysta gorliwie z prawa koahcji 
zgromadzeń, wolności prasy, aby zwerbować so- 
bie jak największą ilość zwołenników dla obalenia 
obecnego ustroju państwowego. 

Samorzutna akcja zorganizowanych robotni- 
ków niemieckich przenwko rozszerzającemu Się 
faszyzmowi zmusiła socjalistę Severinga, munistra 
spraw wewnętrznych państwa pruskiego, do ostre- 
go wystąpienia przectwko robocie narodowych 
„Socjalistów, Z jakim skutkiem, pokażą najbliż- 
sze dni. Dnia 31, marca. upływa termin, w którym 
mają być rozwiązane wszelkie organizacje „sełb- 
śschutzów', kadry przyszłego pospolitego rusze- 
nia Niemiec. 

Zasadniczą jednak kwestją polityki wewnętrz- 
nej pozostaje pytanie, 

KTO RZĄDOWI RZESZY DOSTARCZY ŚROD- 
Ków DO ZASPOKOJENIA ŻĄDAŃ ENTENTY, 
Mniej czy więcej w takiej czy innej formie Niem- 
cy zmuszone będą płacić. O ile te spłaty repa- 
racyjnc pokrywane były nie z rzeczywistych do- 
chodów, ale za pomocą ciągłych emisji drukowa- 
gych papierków, wówczas cały ciężar obniżonej 

RE Spadał zazwyczaj na barkı 


|nił obowiązki 
! miasta Lwowa — a obecznie zasiada w Radzie 


klasy pracującej. Ten sam skutek miały spłaty 
pochodzące z pobieranych podatków, które w 
zmaczmej Swej części pochodziły z poborów za- 
robkowych. Dotychczas przy każdem uchwala- 
niu nowych ustaw podatkowych, dotyczących bez- 
pośrednio sfery zarobkującej, wychodził na jaw 
przy każdym Systemie „ofiary ze strony klas 
posiadających nowy system sabotażu uprawianego 
przez burżunzję. 
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Dalby się pomyśleć inny, aniżeli dotychcza- 
sowy sposób rozwiązania sprawy odszkodowań 
mianowicie na drodze Socjalizacji zasadniczych 
gałęzi przemysłu, bez odszkodowań, lub z czę- 
ściowem odszkodowaniem, ażeby osiągnięte w ten 
sposób dochody nie płynęły do kieszeni kapitalis- 
tów, lecz służyły' zarazem dla celów reparacyj- 
nych, „jak i pgolnej odbudowy. 

Niemcy wolę jednak wykręcić się z zobowią- 
zań drogą targów i zestawień... statystycznych, 
którym nikt nie ufa. 


50-letni lubileusz Zygmunta „ 
Frylinga. 


Zygmunt Fryling urodził się w Stanisławo- 
wie w r. 1855, skąd po ukończeniu gimnazjum, 
przeniósł się na Politechnikę do Lwowa, awr. 
1873 jako student rozpoczął pracę dziennikar- 
ską w „Dziennigu Polskim“. 

Odtąd datuje się jego niezmordowana dzia- 
łalność dziennikarska, uprawiana w szeregu 
pism, tak na gruncie lwowskim, jak i war- 
szawskim Pracował w „Ojczyżnie*, wydawał ty- 
godnik „Gazetę świąteczną", potem „Ekonomi- 
sta“, W r. 1879 przeniósłszy się do Warszawy 
współpraeował w „Gazecie handlowej” iw „Echu“ 
Z. Sarneckiego. Tam założył wspólnie z Aleks. 
Reichmanem „Ajencję telegraficzną* dla obsługi 
prasy warszawskiej. W r. 1884 wróciwszy do 
Lwowa, zaangażowany został przez Rewakowi- 
cza do „Kurjera Lwowskiego*, gdzie pracuje do- 
tychczas, z przerwą trzechletnią, od 1887—1890, 
w którym to czasie był członkiem „Gazety na- 
rodowęj* a następnie wraz z Starklem i dr. Gre- 
kiem wydawał „Trybunę*, 

Od chwili powstania we Lwowie oddziału 
warszawskiej Ajencji wschodniej jest jej kiero- 
wnikiem. 

Oddając się pracy dziennikarskiej dbał 
zawsze o wszystkie sprawy związane z zawodem 
publicystycznym, który ukochał i pragnął wi- 
dzieć na jak najwyższym poziomie. Uczestniczył 
w międzynarodowych zjazdach dziennikarskich 
i rozmaitych delegacjach a obecnie w okresie 
powojennym w zjazdach polskich dziennikarzy 
i na drugim takim zjeździe w Warszawie rzu- 
cił myśl utworzenia Izby Dziennikarskiej dla 
podniesienia i ochrony zawodowej godności sta- 
nu dziennikarskiego. Myśl ta przeobleczoną zo- 
stała następnie w poselski projekt ustawy, wnie- 
siony do Sejmu; projekt ten jednak nie docze- 
kał się ostatecznego załatwienia. Jubilat jest 
jednym z najda wfejszych członków warszaw- 
skiej Kasy literackiej i warszawskiego Towarzy- 
stwa literatów i dziennikarzy a we Lwowie dał 
inicjatywę do zawiązania Syndykatu dziennika- 
rzy polskich, w którym pełni obowiązki wice- 
prezesa. 

Mimo dużej pracy zawodowej i spraw 
z dziennikarstwem związanych nie zaniedbywał 
działalności na polu społecznem i kultnralnem. 
Brał żywy udział w bardzo wiełu stowarzysze- 
niach a wojna światowa była dlań nową pod- 
nictą do tem gorętszego i w tej dziedzinie dzia- 
łania. Wiele pracy i energji włożył w dawniejsze 
Koło lit. art. i w dzisiejsze Kasyno i Koło lit 
art.; gorłiwie zajmywał się sprawą „Dzieci na 
wieś“ i jege to głównie zabiegom i interwencji 
przypisać należy wyjednanie w Warszawie 
u Rządu na ten cel pokażnego w r. 1919 za- 
sitku w kwocie Mp 5 miljenów. Długi czas peł- 
członka zarządu Kasy chorych 


Nadzorczej zastępczego Zakładu pensyjnego, gdzie 
swoją indywidualnością i wytrwałością dopro- 
wadził do wielu korzystnych zmian i ulepszeń. 
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HENJEL DEWIZAMI. 


WARSZAWA, 6. 4. (Pat.). „Gazeta Poranna* 
dowiaduje się, że z licznych banków, które wy- 
stosowały podanie o pozwolenie na handel de- 
wizami, ministerstwo skarbu udzieli takiego po- 
zwolenia jedynie jeszcze 10-ciu bankom 
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Z ruchu zawodowego na Pod- 
o. karpaciu, 
Na całym Podkarpaciu ruch zawodowy ro- 
botniczy, rozwija się coraz więcej. Obok starych 
wytrawnych organizacji robotników w przemyśle 
naftowym, powstają coraz to nowe placówki ro- 
boinicze, obejmujące przemysł drzewny. to też, by 
sprostać zadaniom klasy robotniczej, Centralna 
Kom. Klas. Związków zawodowych, w porozumie- 
niu ze związkami rob. metalowców, nafiowców, 
chemicznych i drzewnych, zwołała konferencję 
zawodową na dzień 25. marca b. r., która odbyła 
się w Stryju, w lokalu Zw. zaw. kolejarzy. . 
W konferencji tej brało udział 57 delegatów 

z 23 miejscowości, oraz pos. Z. Żuławski, przed- 
SA Centr. Kom. Zw. zaw. K. Jaroszewski, 
sekretarz Zw. Rob. Przem. drzewnego z Krako- 
wa, A. Czuma, Sekret. Zw. Rob. Przem. chem., 
Fr. Haluch, sekr. Zw. Rob. Przem. naft. i M. Wę- 
głowski sekr. Zw. Rob. Przem. metalowego. 

Zagaił i powitał konferencję imieniem Rady 
Związków zawodowych w Stryju, tow. A. Go- 
cek, poczem do um zostali wybrani tow.: 
J. Oktawiec z Borysławia, P. Denasiewicz z 
Drohobycza i Karczmarczyk z Broćniowa. 

W dyskusji o zagadnieniach i potrzebach 
robotniczych związków zawodowych zabierali głos 
tow.: Żuławski, Gocek, Königsberg, Jaroszewski, 
Węglowski, Czuma, Haluch i inni. 

Przy omawianiu potrzeb organizacyjnych, nie 
brakło też i destrukcyjnej roboty, prowadzonej 
przez kilku młodych, niedoświadczonych, którzy 
chcą gwałtem być lekarzami wybawcami klasy 
robotniczej, jednak zapędy te, skończyły się tylko 
na wygłoszeniu tez. 

Przy punkcie o obsadzenie sekretarjatu zaw. 
na Podkarpaciu ustalono, że siedzibą sekretarjatu 
będzie Stryj, z terenem działalności począwszy od 
od Ustrzyk na wschód, aż do granicy rumuńskiej. 
Działalnością sekretarjatu okręgowego Podkarpa- 
cia, będzie prowadzenie roboty organizacyjnej, 
agitacyjnej i oświatowej wśród wszystkich robo- 
tników, ze szczegółnem uwzględnieniem terenów 
objętych przez przemysł drzewny. Na razie se- 
kretarjat ten będzie działał w imieniu Centr. Kom. 
Zw. zawodowych aż do czasu powstania sekre- 
tacjatów poszczególnych związków zawodowych, 
przy współdziałaniu z istniejącymi sekretarjatami 
działającymi na tym terenie. 

Sprawę osoby sekretarza konferencja powie- 
rzyła Centr. Kom. Związków zawodowych do de- 
fimitywnego załatwienia z tem, że ustalono trzy 
kandydatury tow.: Serwę, Krowickiego i Lew- 
kowicza, z tych po porozumieniu Się z kandy- 
datami, zostanie jeden zatwierdzony. 

Po omówieniu różnych kwestji zawodowych 
z poszczególnych miejscowości wybrano komisję 
okręgową w następującym składzie: A. Gocek, 
M. Szczerski, Schienbein, Peczemk i Kenigsberg 
ze Stryja, P. Denasiewicz z Drohobycza, Kro- 
wicki z Borysławia, Humiński z Turki, Herbst 
z Worochty, Karczmarczyk z Krechowie, Gor- 
czyński z Synowódzka, Baumgarten ze Stanisła- 
wowa, oraz do Kom. okręg. wchodzą z urzędu: 
Haluch i M. Węglowski, sekr. okręg. naf- 
towców i metalowców. 

Po zakończeniu konferencji ukonstytuował się 
Komit okręgowy w ten Sposób, że przewodni- 
czącym zosłał wybrany tow. Gocek Adam, sekre- 
tarzem tow. Szczerski Mieczysław. 
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Co o nas myśl 


W obronie najbiedniejszych w kraju, w obro- 
nie pracy ludzkiej a i dobrej sławy naszych 
urządzeń państwowych pisaliśmy nieraz o nie- 
słychanem wprost w świecie okradaniu listów 
zagranicznych z pieniędzy na pocztach naszych. 

Dzieje się to i z listami krajowymi, leez 
hąńha zostaje przynajmniej w domu. 

,  Podawaliśmy nawet sposoby na opanowa- 
nie tego raka, Nic nie pomogło. Brak zrozumie- 
nia biedy ludzkiej, poszanowania owoców krwa- 
wej nieraz pracy, wszelkiej myśli społecznej, 
dbałości o dobre imię naszych urządzeń, zrobił 
swoje. Wydano ludność na łup banków. 

Za czasów austrjackich wszystko to odby- 
wało się zapomocą przekazów pocztowych. Do 
Galicji przychodziły one przez Kraków. Jaka 
masa była tych przekazów, można sobie wyo- 
brazić, że jeden urzędnik był przeznaczony co- 
dziennie tylko do rozdzielania tych przekazów 
na pojedyńcze miejscowości, Dzisiaj ich niema. 
Toteż ludziska chcąc uniknąć pomocy rozbójni- 
czej tych banków, na los szczęścia posyłają 
Swoim grosz wdowi w listach, a te przeważnie 
giną, lub są obrabowywane. 

Ciężkie są szkody maierjalne, jakie skutkiem 
tego ponoszą biedacy, lecz niedające się powe- 
towąć moralne. 


+. Pisma wersvawskie, stojące na usługach ka- 
Bitału, głoszą wbrew wszelkiej rzeczywistości, 
% wszystko u nas staniało. Z doświadczenia 
dzo gorzkiego wiemy, że najniezbędniejsze ar- 
lykuty podrożały, i że ostatnie rządowe podwyż- 
11 taryf kolejowych, pocztowyich i t. d. będą pre- 
tekstem dla fabrykantów i producentów db dal- 
Szych wysokich podwyżek. 

Pewien kypiec wyjątkowo uczciwy, zape- 
Wniał że jedynie dzięki stagnacji, dzięki wstrzy- 
Mywaniu Się publiczności od kupna, ceny towa- 
tów zwłaszcza tekstylnych, nie różnią się jeszcze 
lak rażąco od dbtychczasowych. Fabrykanci czu- 
ac też na własnej skórze zastój, nie mają odwa- 
gi dyktować cen nowych, ale gdy tylko ustali 
Się pogoda i rozpoczną się zakupy wiosenne, u- 
Słyszymy ceny przerażające. 

. Przemysłowey powtarzają wciąż tę samą 
Spiewkę, że muszą podwyższać towary z po- 
Wodu wzrostu cen robocizny. W. rzeczywistości, 
lak to wielokrotnie stwierdzono i to w różnych 
gałęziach przemysłu, gdy towar podrożał o % 
do 30 tysięcy razy w stosunku db cen przedwo- 
ganych, to płaca robotnicza podrożała zale- 
-Wie 7 do 10 tysięcy razy. Robotnik pobierający | 


ka wynosi 8 — 10 tys. dziennie), kupi za sumę 


„je sportu, 


SEKCJA LEKKO -ATLETYCZNA 1 PAŃ 
Lwowskiego Klubu Sportowego „Strzelec* za- 
jprąsza swych członków oraz sympatyków (-ki) 
ina zebranie, które odbędzie się w sobotę 7 bm. 
O godz. 7»mej wieczorem w lokalu Klubu, ul. 
jZielona 1. 7. 

Sprawy są bardzo ważne 
ecności wszystkich członków. 


1 wymagają 


E 
Kóżne. 
|. WYKŁAD O KOPERNIKU W PARYZU. 
iedawno we francuskiem towarzystwie astre- 
homicznem w Paryżu odbył się odczyt p. Kras- 
sowskiego o życiu i dziełach Kopernika. 
50-LECIE AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
W pierwszych dniach maja krakowska Akade- 
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Sobota 7 kwietnia o g. 330 pop' 


Mafczyne serce Dla miłości 


= 
operetka w 4 aktach Latainera. 
w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 
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dziennie 16 tys. mk. (na prowincji płaca robotni- | strów skarbu nie pomogf 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Sobota 7-go kwietnia © g, 7:30 w. 


obraz familijny w 4 aktach Załatarowskiego. 


ą w Ameryce? 


Oto opowiadają ' nam, że wysyłający te li" 
sty w skargach swoich na te zbrodnie wyrażają 
swe oburzenie w słowach tak dosadnych i tak 
potępiających nasze urządzenia, że gorszych już 
użyć mie można. Czy myśli kto, że administra- 
cję pocztową to wzrusza? Nie, ona nic sobie 
z tego nie robi i wszystko pozostaje po da- 
WNEMU. 

Nikt się nawet nie zastanowi, co ci, którzy 
tak piszą, mówią dopiero o swoich krzywdach. 
Napisze zaledwie co dziesięciotysięczny, ale mó- 
wi każdy i to nie raz i nie swoim, lecz obcym, 
a oni pamiętają. 

Oto jest propaganda naszej poczty i jej kasy 
oszczędności. 

Dotyczy to nietylko Ameryki, lecz wszyst- 
kich krajów, gdzie lud nasz idzie za zarobkiem 
nie mogą: go znaleść u siebie. 

Złorzeczyliśmy dawniej zaborcom, że z ich 
winy krocie tysięcy opuszczały ojczyznę, aby 
pracować na obcy wielki kapitał, Zaborcy dbali 
przynajmniej, ; aby zarobki te nie przepadały, 
Dzisiaj nasz wielki kapitał, ałbo na tych zarob- 
kach się tuczy, albo nie pozwala na ich ochro» 
nę, jeżeli nie przechodzi przez jego ręce. 
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Potaniało, czy podrożało? 


dziennego zarobku 7 bochenków chleba, albo nie- 
spełna kilogram mięsa, albo 1 metr płótna, al- 
bo za dziesięciodniowy zarobek | parę butów, 
albo za dwumiesięczny zarobek 1 liche ubranie. 
Przed wojną zarabiając licho po 4 kor. dziennie 
mógł kupić 10 bochenków chleba, ałbo ponad 
8 kilogramy mięsa, 4 metry płótna, na buty pra- 
cował 3 dni (12 kor.) a na porządne ubranie 1% 
dni. 

Bez mnożenia przykładów nie trudno będzie 
udowodnić, że wszystko, co człowiekowi pra- 
cującemu do życia jest potrzebne o setki procen- 
tów jest droższe, niż jego płaca. l 

Wielką winę ponosi tu rząd, który idzie na 
rękę przemysłowi nietylko przez podwyższanie 
taryf, czem niejako rozgrzesza wszelkie dalsze 
podwyżki, ale tem, że nie rozciąga kontroli nad 
zarządami kopalń, fabryk, nad spichlerzami czy 
producentami rolnymi, na jakiej zasadzie kalku- 
lowane Bą ceny wszelakich artykułów. Byłoby 
to trochę miedelikatnie ale — zdrowo. 

Dopóki rząd obok Ściągania podatków nie 
rabezpieczy społeczeństwa przed anarchistyczną 
gospodarką kapitału, nie dojdzie d> uregulowania 
stosunków gospodarczych i żadne recepty mini- 
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mja Umiejętności święcić będzie 50-lecie swego 
istnienia. Na uroczystość tę- zjadą się uczeni 
z całej Pelski, Wydana będzie księga pamiątko: 
wa. Uroczystość ta będzie połączona z obcho- 


dem 400-łecia urodzin E „ABA 
| ZL A 


OCHRONA LOKATORÓW donosi: W celu 
informacyi w sprawie nadwyżki kosztów admi- 
nistracyi, wodociągu i podatku.gminnego, jako- 
też wszelkich potrzebnych informacyi w tym 
kierumku, również porady prawnej w „sprawach 
mieszkaniowych udziela Tow. Ochrona lokato- 
rów wszystkim zgłaszającym się bezpłatnie. 

Równocześnie przyjmuje wpisy członków, 
a wpisanych tą drogą uprasza się o wyrówna- 
nie zaległych wkładek. = 

Biuro otwarte w poniedziałki, środy i so- 
boty o 7-mej wieczorem Rynek |. 3, II. p. 

; 


a Paryż dał jej teatr, 
niem. Już w bardzo podeszłym wieku grała da- 
lej, tak samo przez Francuzów uwielbiana. 

1, Gdy przed kilku laty amputowano jej nogę, 
poczęto pisać dla niej sztuki, w których mogła 
siedzieć. Sara była genjałną artystką. Pracowała 
w teatrze lat sześćdziesiąt. > 
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| Bezrobocie w Łodzi. 


Sztucznie wytwarzane przez przemysłowców 


| bezrobocie ogarnia w Łodzi coraz szersze kręgi. 


W tygodniu przedówiątecznym produkcja fabryk 
łódzkich zmniejszona została o 40 procent, przy- 
czem większość fabryk zredukowała dni robocze o 
2 — 3 dni w tygodniu. Na razie nie wpłynęło 
to na zwiększenie liczby bezrobotnych. Tych o- 
statnich liczy Łódź db 20.000, z czego 12 tys. 
¿jest zarejestrowanych, reszta zaś bądź szuka za- 
jecia poza miastem, bądź przejada oszczędności. 

W celu zapewnienia pomocy bezrobotnym 
magistrat łódzki zainicjował roboty miejskie i 
przystąpił do naprawy bruków, dając w ten spo- 
Bób pracę 800 ludziom. 


KEK ELWER ZĘ OC TO „| LAIK UM M 
Robotnicy polscy we Francji. 


Francuskie ministerjum pracy opublikowało 
stałystykę biur zarobkowych za rok 1922. Wy- 
nika z miej, że rok ubiegły zatrudnił o 200 ty- 
sięcy robotników więcej niź w 1931 r. 

Statystyka  ministerjalna stwierdza cyfrę 
37 tysięcy Polaków zatrudnionych (przez pośre- 
dnictwe urzędów) w roku 1922 z ogólnej cyfry 
170 tysięcy cudzoziemców. 

Ruch polski w roku bieżącym ma szanse 
wzmożenia się, tak np. w tygodniu od 29 sty- 
cznia do 3 lutego samych górników Polaków, 
ulokowanych przez urzędy, zanotowano 581. 

Opinja francuska coraz bardziej ceni ro- 
botnika po!skiego, rząd uważa go niewątpliwie 
za najcenniejszy nabytek imigracyjny (wartość 
pracy, pohopneść do zakładania rodziny, dzie- 
lność), Niedawno „La France Active, pisząc 
o nasżych pracownikach rolnych, nazwała ich 
wprost najlepszymi. O górnikach niema co mó- 
wić, bo to pierwszorzędny materjał, wykwalifi- 
kowany w najświetniejszej technice kopalnianej, 


Zajęcie Ruhry podniosło jeszeze aktualność _ 


zagadnienia polskiej siły roboczej we Francji. 


TnUEBEE EMU a . MEET EETOEREC TH 
Sara Bsinhard. 


Zmarła d. 26 marca w Paryżu Sara Berne 
hard, była po Rachel, Mars i Modziejewskiej 


juajsłynniejszą artystką światą. Pierwsze jej wy- 


stępy spetkaly się z zupełnem niepowodzeniem, 
dopiero w r. 1867 w teatrze paryskim „Odeon* 
odniosła pierwszy sukces, 

Wojna 1870 roku przerywa karjerę Sary, 
spędza ona ten cały rok jako sanitarjuszka 
w połu. 

Po zawarciu pokoju „Comedie francaise* 
przyjmuje ją w poczet stowarzyszonych i otł tej 
chwili rozpoczyńa się jej światowa karjera. 

oczęto ją nazywać „boską Sarą”, pisma 
były przepełnione szczegółami z życia jej, a Sa- 
ra zawsze dbała e to, by jaknajwięcej o niej 
mówiono. Jeżdziła balonem, pisała artykuły, 
wystawiała obrazy i rzeźby wcale niezłe. 

,. Paryż uwielbiał ją. Sara nigdy nie była 
piękną, ale posiadała niewysłowiony wdzięk, 
czarujący głos i werwę rodowilej francuski. 

Z tego czasu pochodzą jej dwie wielkie role: 
„Damy kameljowej* i Donny Sol w „Ernani*. 

W roku 1886 Sara nagle zerwała kontrakt 
i wyjechała na występy do Anglji, Ameryki, 
Australji, Węgier, Holandji i Polski. Gdy wró- 
ciła do Paryża. Sardou począł dla niej pisać 


sztuki. 


Grała chętnie męskie role, jak : Lorencaccia, 


Hamleta i Orle. 


Sława jej rosła, otrzymała Legję honorową 
który nazwano jej imie- 


odnowić przedpłatę 
Na kwiecień! 
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Na I. stronie 1.500. Drobne ogł. 150— za słowo. 
Komunikaty 800'-, zamiejscowe o 25*/, d'ożej. | 


zh = © GŁOSZENIA. 


o ‘a od 7-go kwietnia 1923 wyświetla Z w inm 
Kino Pasaż potężny dramat kryminalny p. t. S 0 b D W t 5 f (LENNO NAC). 
purs 13 kwietnia Wpisy codziennie od 3—8, Szkola Ogląda jcie nasze wysta wy! 

b paka get A BCD Skład Obuwia 
I Bracia tiama GPÓJECHA : 
I Bracia Eichman 


cia po niskich cenach u ROSENBLATA Grzegorza, 
Í ; GRAFIKA‘: Marek Seide d 
4 + 
pasz- 


Sekundarjusz państw. 

szpitala Ove GCJA Dr. J. Rurzrok 
ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych 
pl. STRZELECKI 2. II. p. od 3—5 popoł. 


CHOROBY pasmosa "z 
Dr. FRISCH ulica Wałowa 1. 


a Święta, wesela, dnie niedzielne 


Rynek 8 I. p. 
d 
| LWÓW, AL ROLLATEJAS (w podwórzu) 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO - RODZAJU i FORMATU. 

FRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufie, wier- 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 


jlepsza PASTA do obuwia w 
kach 1/4 kig. do nubycia w hurtowni 


rkusa Wilictora 261 
m Sluyoitmixnea EB (obok Apteki). 


. „a. A m > Polsk wn ili - 

wypożyezam różne ubrania ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 18] S*rwoych POPELBAUMA we WIEDNIU 
LA me . . 

Sozański hisdę 1 wz, |Dra RERAERR — plac Dni! Brzeskiej i || Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 


borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznanis 


pracownia zębów sztacznych w kaaczaku Í złocie. 


18.000 i 20.000 Mp. 
W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


dobre męskie kapelusze jak dlugo za- | PERLMUTTERA ULTRAMARYNA | Dr. LOLA FÜLLENBAUM 


pne PETEA est najlepszą I najwydatniejszą farbą do 
Tworzyjański, LWÓW, Kościelna 8 ielizny, wapna i dla celów malarskich sekundarjusz szpitala powszechnego 26 


(Gnideb Toy Treko dAd 285 Z FABRYKI ULTRAMARYNY Ordynuje od 3—6 popołudniu Zortkiewska 33, 


CO OH PERLMUTTER RUKI i STAMPILIE 


ŁWÓW 1 w ZNIESIENIU k. LWOWA, wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
KINO LU «u  Pasał MixolazG 1a T BIURO: ul., SLONECZNA RB. 1. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstuska <. 


Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorki i piątki. 


Wyświetia od 6 kwietnia 1923 Rebieły | E sx. : 
Senzacyjny dramat w 6 akt. p. t. Towarzyszki! A n a ia f r, rę 
AREZYTAWIAĄ i NACE ŚWIEŻY HANS 
CZARNA KOP ERTA Rmgzjcie towary 
wg roli HARRY PEEL w Waszych materji na raglany i ubrania 
l 5 wonsmnach! S które wykonuje na zamówienia we 


własnej pracowni przez najlepszego 
przykrawacza znana firma 299 


S WEISS | 


Lwów, Sykstuska 6. 


A 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, Szajnochy 2 


posiada na składzie ostatnie nowości treści po- | 
wieściewej, naukowej, politycznej i społecznej: 


| Hollaender: Tancerz, str. 361, wyd.I. || Żaławski: De srebrnym globie. 
t 


NADZWYCZAJNA 
za NA LATO! 
Chcąc dać możność każdemu nabycia eleganckiego nie- 


rzemakalnego płaszcza po niedrogiej, dostępnej cenie posta- 
iśmy się o wyłączną sprzedaż płaszczy z firmy: 


DESTRIEZ PERE et FILS et C-ie w Paryżu. 


+wcząs, gdy kurs franka był u nas niski. Dlatego też jesteś- 

y w Stanie sprzedawać po 215.000 mkp. za sztukę, gdy 

M dług dzisiejszego kursu taki oryginalny płaszcz powinien 

| osztować podwójnie. 

Orygnaine francuskie płaszcze te modelu ave] 1 
i] 


D Jezus i Judasz, str. 226, wyd. I. — Powrót. 
Kipling: Kim. — Prof. Butrym. 
Kras ewski: Chata za wsią. 


ia GE l, Bauer: Bolszewizm a socjalna de- S 

SBE ein aeia jak smierć, str. mokracja, Str. 158, wyd. |. 5 
EJ 

z 

x 

Ś 

8 

à 

$ 
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Przybyszewski: Homo sapiens ; Na BE PŁUC 4 A ak c 
BZ RR EA En PTA II Dr. Dłamand: Zagadnienia koati 
— Po drodze, str. 140, wyd. Il. ` w Polsce, str. 52, wyd, I. 

— Mocny człowiek, str. 200, w. ll. || Engels: Zasady komunizmu. 

Sieroszewski: Pisma, Tomów 8. Kautsky: Nauki ekonomiczne . K. 


4 ; ; Marxa, str. 214, wyd. i. 
Z na SCR ROMY i AE Sowiecka, Tomów 2. str. 


j1923 r. (patrz rysunek) są niezbędne podczas deszczu, a w po- 
zgodę zastępują najelegantsze okrycia; są również trwałe w no- 
szewiu na dztesiątki lat, gdyż materjał jest impregnowany. — 
Rebota, wykonanie i dodatki wykwintne. Kolory: popielaty, 
beż, szary, czarny (nadaje się dla księży (granatowy) dla funk 
cjonarjuszy Policji Państwowej). Również posiadamy damskie 
płaszcze po 190. mkp. za sztukę. ; 


— -Snobizm, str. 200, wyd. I. 4 o EN 
— Biała rękawiczka, str. 140, Massaryk: O bolszewiźmie, str. 72, 


wyd. . Wal. s ; a Płaszcze wysyłamy niezwłocznie po otrzymaniu zamó- 
Zasański: Zmierzch króla stworze- || Limanowski: Historja Demokracji wienia płśmiennego z podaniem wzrostu i szerokości w pl::- 
nia, str. 123, wyd. I. w Polsce, Tomów 2. cach lub NE 41,53 46, 48, S za a HEY (płaci się na perane przy odkiorze. f | 
A 4 A a i o tego, że jedynem żródłem oryginalnych płaszczy jest firmaĄ | | 
Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych i waga! nasza (wszelkie inne płaszcze są nieoryginalne) gwarantujemy naszym È| | 
zamówieniach ofrzymują odpowiedni rabat. A Sz. Klijeatom, że w razie gdy towar się nie podoba, przyjmujemy takowy z po- | 


ji wrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować : | 


Daial Plaszesy Niaprzemakalnych - Warszawska Spólka Manulaktarow: 
„WARSZAWA, ul. Jasna Nr. 15—20 — Tel. 243—50 i 171—28, 


Zlecenia hurtowe wykonujemy najdalej do dwuch tygodni od dnia otrzy- 
mania zamówienia. 375 | | 


Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa wy- i 
konujemy odwrotnie. à 


Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi. 


Zastępca naczelnegu redaktora i redaktor “odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykatuska 19, tel. ar. 554 


